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  Podziękowania


  Napisanie książki to nie lada wyzwanie. Niezależnie od tego, jaki gatunek się tworzy, to w każdym przypadku wiąże się to z ogromnym wysiłkiem i zaangażowaniem, nie tylko ze strony autora, ale również wielu innych osób. Zwykle pozostają one gdzieś w cieniu, są anonimowe. Dlatego też właśnie w tym miejscu chciałbym podziękować wszystkim tym, bez których nie byłoby mnie tutaj i bez których ta publikacja nigdy nie ujrzałaby światła dziennego.


  W pierwszej kolejności szczególne podziękowania kieruję do mojej kochanej małżonki Natalii. Dziękuję za niekończące się wsparcie oraz wiarę w moje projekty, które czasami wydawały oderwane od rzeczywistości. Podziwiam Twoją anielską cierpliwość przy opiece nad trójką naszych dzieci. To głównie dzięki Tobie każdy dzień był dla mnie inspiracją i zachętą do dalszej pracy.


  Dziękuję moim rodzicom za wzniecenie iskry ciekawości i chęci poznawania świata. Za możliwość rozwijania moich pasji oraz okazaną pomoc na każdym etapie mojego życia. To Wasza wiara we mnie zawsze napędzała mnie do działania.


  Chciałbym również wyrazić wdzięczność grupie wydawniczej Helion, bez której ta książka nigdy by nie powstała. Szczególne podziękowania należą się Panu Marcinowi Boreckiemu, który dojrzał potencjał w moich działaniach, oraz Pani Małgorzacie Kulik za zaufanie i umożliwienie zrealizowania mojego pomysłu. W tym miejscu nie mogło zabraknąć także podziękowań dla Pana Jarosława Lipskiego, który dokładnie weryfikował moją pracę i korygował wszystkie nieścisłości.


  Kolejne podziękowania są oczywiście dla Ciebie, Drogi Czytelniku. Dziękuję za zakup tej książki. Mam nadzieję, że spełni ona Twoje oczekiwania i pozwoli Ci nie tylko poznać, ale również zastosować pewne wybrane aspekty automatyzacji w swojej pracy.


  Wprowadzenie


  Na wstępie trzeba wspomnieć, że głównym celem tej publikacji nie jest nauka pisania skryptów czy tworzenia zaawansowanych, automatycznych rozwiązań, gdyż do tego z pewnością znajdziesz dużo lepsze źródła. Myślą przewodnią, która przyświecała powstaniu tej książki, było pokazanie, jak za pomocą niewielkich i nieskomplikowanych poleceń PowerShella (w większości przypadków jednowierszowych) łatwo i szybko można wykonać niektóre czasochłonne czynności związane z szeroko pojętym zarządzaniem nowoczesnym środowiskiem IT. Mówiąc w skrócie, „jak robiąc mniej, zrobić więcej”.


  Książka ta przeznaczona jest głównie dla początkujących użytkowników systemu Windows. Dlatego należy ją traktować jako swojego rodzaju wprowadzenie w świat PowerShella i automatyzacji zadań. Niemniej jednak wymaga pewnej fundamentalnej wiedzy. Zakładam, że posiadasz choć minimalne doświadczenie w pracy z systemem Windows oraz Windows Server, a także potrafisz poruszać się w środowisku PowerShell. Idealnie byłoby, gdybyś miał doświadczenie w pracy z siecią, domeną Active Directory, Hyper-V i platformą Azure. Jeżeli jest jednak inaczej, nie przejmuj się. Przed każdym rozdziałem przygotowałem krótki wstęp teoretyczny, który naświetli poszczególne zagadnienia.


  W tej publikacji zebrałem i zaprezentowałem ponad sto rozwiązań z różnych działów, według mnie użytecznych z punktu widzenia administratora, które nie wymagają tworzenia oddzielnych i skomplikowanych skryptów. Większość poleceń to tzw. onelinery (jednowierszowce), które można wykonać, wpisując jedną linijkę kodu w konsoli PowerShell. Do każdego zadania jest oddzielny opis działania, a także możliwy wynik wyświetlony w konsoli. Dlatego nawet jeżeli jesteś na bakier z programowaniem, to zrozumienie danego zagadnienia nie powinno stanowić dla Ciebie większego problemu.


  Chociaż może się wydawać, że przedstawiłem sporo zadań, to zapewniam Cię, że to nie wyczerpuje tematu powershellowych automatyzacji, a jedynie naświetla pewną ścieżkę. Nie sposób w jednej książce zawrzeć wszystkich możliwości PowerShella, tym bardziej że samo narzędzie stale się rozwija. Poza tym omawiane przykłady nie wymagają instalowania dodatkowych modułów (wyjątkiem są moduły Active Directory oraz Azure), których tysiące znajdziesz w PowerShell Gallery. Skupiłem się wyłącznie na podstawowym zestawie dostępnym z każdą nowszą instalacją systemu Windows. Dlatego też przedstawione fragmenty kodu potraktuj jako swoiste części podstawowej układanki, które mogą istnieć i pracować samodzielnie, ale można je również łączyć, modyfikować, rozwijać i tworzyć z nich coś zupełnie nowego.


  Kolejnym założeniem było, że wszystkie prezentowane zadania uruchamiane są manualnie z konsoli PowerShell, działają zatem pod nadzorem administratora. Jednakże nic nie stoi na przeszkodzie, aby pójść o krok dalej i pokazane fragmenty kodu dowolnie przerabiać i dostosowywać do swoich potrzeb. Możesz tworzyć z nich skrypty i uruchamiać zgodnie z harmonogramem zadań czy zasadami grupy. Możesz wpisać je do profilu PowerShell i wywołać w dowolnej chwili lub stworzyć własny moduł do automatyzacji. Tak naprawdę wszystko zależy od Ciebie.


  Kiedy przejdziesz do zadań i zaczniesz analizować i porównywać poszczególne fragmenty kodu, na pewno zauważysz pewną niekonsekwencję w zapisie. Przykładowo, raz wczytuję dane wejściowe z pliku, a kolejny raz wypisuję je ręcznie. Działanie to ma na celu zaprezentowanie wielu możliwości rozwiązania tego samego problemu. PowerShell daje bardzo dużą dowolność, dlatego też musisz sam sprawdzić, jaki model najlepiej sprawdzi się u Ciebie.


  Wszystkie polecenia w książce przedstawione zostały w celach edukacyjnych i nie ponoszę odpowiedzialności za potencjalne szkody, które może wyrządzić błędne ich użycie. Dlatego zawsze zalecam szczególną ostrożność, zwłaszcza przy poleceniach zmieniających coś w konfiguracji systemu.


  Jeżeli masz jakiekolwiek pytania, wątpliwości, chcesz dowiedzieć się czegoś więcej lub zauważyłeś błędy, to koniecznie daj znać na: adam@itphilosophy.pl.


  Życzę miłej lektury!


  Dla kogo jest ta książka?


  Jak wspomniałem nieco wcześniej, książka powstawała z myślą o poczatkujących użytkownikach systemu Windows. Dlatego też napisana została stosunkowo prostym i łatwym językiem. Włożyłem sporo wysiłku, aby zarówno poszczególne wprowadzenia w tematy, jak i wszystkie objaśnienia były zrozumiałe dla każdego, niezależnie od poziomu wiedzy czy doświadczenia. Nie oznacza to jednak, że osoby średniozaawansowane czy może nawet zaawansowane nie znajdą tutaj czegoś dla siebie.


  Reasumując, jeżeli jesteś zwykłym użytkownikiem produktów firmy Microsoft, administratorem lub inżynierem systemu Windows, pracujesz w środowisku Active Directory lub Microsoft Azure, to zdecydowanie polecam zapoznanie się z tą publikacją. Jeżeli nawet nie znajdziesz tutaj nowej wiedzy, to możesz zyskać nowe spojrzenie na niektóre aspekty związane z automatyzacją i zarządzaniem systemami.


  Co znajdziesz w środku?


  Cała książka, nie licząc krótkiego wprowadzenia, składa się z dziesięciu rozdziałów. Pierwsze dwa rozdziały stanowią małe wprowadzenie do tematu automatyzacji i PowerShella. Szczególnie polecam je osobom, które nigdy wcześniej nie pracowały z wierszem poleceń. Proszę potraktować je jako swoistą podstawę programową, którą należy przyswoić. Pozostałe osiem rozdziałów to przykłady zadań z podziałem na różne aspekty pracy ze środowiskiem Windows. Jak już wspominałem, w publikacji nie są zawarte wszystkie możliwe funkcje czy narzędzia, z którymi PowerShell może współpracować, a jedynie te, które z mojego punktu widzenia są najczęściej wykorzystywane i z którymi miałem przyjemność pracować osobiście.


  Poniżej w skrócie przedstawione zostały poszczególne rozdziały:


  
    	„Wstęp do automatyzacji”. W tym rozdziale zaprezentowane zostały pewne teoretyczne rozważania dotyczące szeroko rozumianej automatyzacji. Przedstawiona została definicja automatyzacji, jej zalety oraz wady. Zaprezentowałem również pewną koncepcję dotyczącą planowania automatyzacji zadań i czynników mających bezpośredni wpływ na jej opłacalność. Następnie skupiłem się na przykładowych narzędziach, dostępnych w systemie Windows, które mogą okazać się pomocne w procesie automatyzacji.


    	„PowerShell — dla tych, co nie wiedzą”. Jest to obowiązkowy rozdział dla osób, które nigdy wcześniej nie pracowały z PowerShellem. Przedstawiłem w nim krótką historię, podstawowe cechy, a także dostępne narzędzia, z którymi możesz się spotkać.


    	„Zarządzanie komputerem”. Pierwszy rozdział praktyczny. Znajdziesz w nim krótki wstęp dotyczący powłoki systemowej, a także szereg zadań dotyczących zarządzania komputerem i jego konfiguracji, pobierania i wyświetlanie informacji o maszynach zdalnych oraz pracy z dziennikiem zdarzeń.


    	„Operacje na plikach i katalogach”. W tym rozdziale przedstawiam najczęstsze operacje, z którymi możesz mieć do czynienia, pracując z systemem plików. Znajdziesz tutaj zadania dotyczące tworzenia, modyfikowania czy usuwania plików i katalogów. Nieodłącznym elementem pracy z plikami i katalogami jest oczywiście ich wyszukiwanie, segregowanie czy archiwizowanie. Te elementy również się tutaj pojawią.


    	„Konfiguracja sieci”. W obecnym świecie praca w sieci jest podstawą funkcjonowania jakichkolwiek środowisk IT. Dlatego nie może zabraknąć zadań dotyczących konfiguracji sieci, testowania łączności czy pracy z zaporą sieciową. Dodatkowo jest kilka przykładów dotyczących konfiguracji serwera DNS i DHCP.


    	„Wirtualizacja”. Rozdział ten poświęcony jest wirtualizacji z użyciem microsoftowego rozwiązania Hyper-V. Przedstawiono w nim różne aspekty konfiguracji oraz zarządzania wirtualnymi maszynami, wirtualnymi dyskami oraz wirtualnymi przełącznikami sieciowymi.


    	„Active Directory”. W rozdziale tym znajdują się wskazówki, jak nieco przyśpieszyć pracę z domeną Active Directory. Zaczniemy od instalacji modułu Active Directory. Następnie zajmiemy się tworzeniem i modyfikowaniem kont użytkowników, komputerów oraz grup. Na koniec zamieszczono kilka poleceń związanych z prostym audytem domeny.


    	„Platforma Azure”. W rozdziale tym znajdziesz kilka zadań dotyczących optymalizacji pracy z platformą Azure. Na wstępie zobaczysz, jak zainstalować specjalny moduł Az do pracy z platformą Azure i jak połączyć się z subskrypcją. W kolejnym etapie utworzymy grupy zasobów, wirtualne sieci i maszyny oraz będziemy nimi zarządzać.


    	„Inne zadania”. Rozdział poświęcony jest innym zagadnieniom, które również mogą być pewnego rodzaju pomocą w automatyzacji zadań, jednak nie wpisały się w żadne powyższe kryteria. Niemniej jednak uważam, że niektóre z nich są na tyle ciekawe, że warto je bliżej poznać.


    	„Dodatek”. Zawiera kilka rzeczy przydatnych szczególnie przy wylistowywaniu różnego typu elementów. Zobaczysz, jak łatwo wyświetlić dni tygodnia, miesiące, konkretne znaki czy emotikony.

  


  Każdy rozdział składa się z kilku podrozdziałów, w których omówiono poszczególne kwestie. W każdym podrozdziale znajdują się zadania w formie listingu oraz przykładowego wyniku w konsoli. Wynik niektórych zadań przedstawiony został w formie dołączonego obrazu (screena z komputera). Sposób działania poszczególnych poleceń w każdym zadaniu jest opisany krok po kroku.


  W niektórych miejscach możesz spotkać również dodatkowe informacje umieszczone jako bloki „Warto wiedzieć”. Zazwyczaj stanowią one uzupełnienie lub poszerzenie danego tematu.
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          Warto wiedzieć


          Większość cmdletów w PowerShellu posiada alias, czyli mówiąc wprost — „skrót”. Zawsze przy poznawaniu nowego cmdletu warto też zapoznać się również z jego aliasem. Przykładowo, aliasami dla Get-Location są pwd lub gl, natomiast dla Set-Location cd, chdir lub sl. Aby poznać alias danego cmdletu, możesz skorzystać z następującego polecenia:


          
            PS C:\Users\Admin> Get-Alias -Definition Set-Location

          


          
             

          


          
            CommandType     Name                   Version         Source

          


          
            -----------     ----                   -------         ------

          


          
            Alias           cd -> Set-Location

          


          
            Alias           chdir -> Set-Location

          


          
            Alias           sl -> Set-Location

          


          Aliasy zdecydowanie ułatwiają pracę w konsoli, jednak czasami trzeba na nie uważać.

        
      

    
  


  Co będzie Ci potrzebne?


  Aby w pełni skorzystać z wiedzy zawartej w tej książce, warto wypróbować w praktyce wszystkie zaprezentowane przykładowe zadania. Dlatego też w idealnym przypadku powinieneś dysponować dostępem do kilku maszyn serwerowych i stacji roboczych znajdujących się w domenie Active Directory. Dodatkowo warto by posiadać uprawnienia administratora domenowego oraz dostęp do Internetu i aktywnej subskrypcji platformy Azure. Zdaję sobie sprawę, że nie zawsze jest to osiągalne, szczególnie jeżeli nie pracujesz jako administrator lub dopiero zaczynasz swoją przygodę z zarządzaniem środowiskiem IT. W takim przypadku w minimalistycznej wersji wystarczy komputer z systemem Windows, gdyż część zadań będziesz mógł spokojnie wykonać na swojej maszynie lokalnej.


  Natomiast zachęcam do pobawienia się nieco z wirtualizacją i postawienia samemu w domowych warunkach małej domeny. Możesz również wykorzystać platformę Azure, gdyż przy nowym koncie dysponujesz niewielkim początkowym kapitałem, który spokojnie wystarczy do postawienia kilku maszyn w chmurze.


  Jak to wyglądało u mnie?


  Aby w pełni zaprezentować możliwości omawianych przykładów, konieczne było zbudowanie niewielkiego środowiska testowego. Za pomocą narzędzia Hyper-V utworzyłem trzy maszyny wirtualne połączone sieciowo za pomocą wirtualnego przełącznika.
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  Rysunek W.1. Schemat logiczny środowiska testowego


  Rozdział 1. Wprowadzenie do automatyzacji


  Słowo „automatyzacja” dość często przewija się przy różnych okazjach i w odniesieniu do wielu dziedzin życia. Jednakże szczególnie często można usłyszeć je w kontekście działania maszyn czy komputerów. I chociaż może się zdarzyć, że kojarzy Ci się właśnie głównie z komputerami, to w rzeczywistości towarzyszy ludzkości od niepamiętnych czasów. Moim zdaniem za początkowy przejaw automatyzacji śmiało można uznać moment wynalezienia pierwszych narzędzi.


  Ludzkość od zawsze dążyła do ulepszenia i usprawnienia swojej pracy poprzez automatyzację różnych procesów. Przez wieki chęć ta doprowadziła do powstania rewolucji przemysłowej, informatycznej i obecnie — rewolucji cyfrowej. Można przyjąć, że historia automatyzacji sięga starożytności, gdy ludzie odkryli, że do napędzania maszyn doskonale nadaje się siła wody czy wiatru. Pierwsze koła wodne i wiatraki były przełomowymi osiągnięciami, zmieniając sposób, w jaki wykonywano pracę. Jednakże dopiero początek XIX wieku, kiedy to maszyny parowe zrewolucjonizowały przemysł, przyniósł automatyzacji powszechne uznanie.


  Wraz z postępem technologicznym i rozwojem elektroniki w XX wieku automatyzacja stała się jeszcze bardziej wszechobecna. Roboty przemysłowe i systemy automatyczne pojawiły się w fabrykach, a komputery stały się podstawowym narzędziem pracy w wielu branżach. Rozpowszechnienie komputerów osobistych i Internetu znacznie przyspieszyło proces automatyzacji, umożliwiając tworzenie bardziej zaawansowanych systemów i narzędzi. Zarządzanie nimi oraz ich konfiguracja stanowiły nie lada wyzwanie. Pierwszymi śmiałkami, którzy stawiali czoła temu zadaniu, byli administratorzy, specjaliści wchodzący w bezpośrednią interakcję z systemami. Zarządzali serwerami ręcznie, instalując oprogramowanie, zmieniając konfiguracje na poszczególnych serwerach. W miarę rozrastania się centrów danych i powstawania coraz bardziej złożonych środowisk administratorzy zdali sobie sprawę, że nie są już dłużej w stanie ręcznie zarządzać systemami. Wtedy właśnie nastąpił rozkwit różnych technik automatyzacji.


  Co to jest automatyzacja?


  W zależności od konkretnej dziedziny można rozróżnić kilka definicji automatyzacji. Ich wspólną cechą jest wykorzystanie różnych technologii i narzędzi do przeprowadzenia powtarzalnych procesów z widocznym zredukowaniem bądź też całkowitym wyeliminowaniem udziału człowieka. Przez to realizacja zadań zostaje znacznie przyśpieszona, a liczba błędów ulega zmniejszeniu. Dzięki rozwojowi technologii wirtualizacji sieci oraz usług w chmurze automatyzacja stała się jednym z kluczowych elementów pomagających zespołom IT w codziennej pracy. Prawidłowo wdrożona uwalnia personel IT od nudnych i powtarzalnych zadań takich jak chociażby instalacja czy aktualizacja oprogramowania. Dzięki temu może on poświęcić czas na bardziej produktywne zajęcia, tym samym zwiększając swoją efektywność.


  Choć definicja automatyzacji wydaje się skomplikowana, to, jak wspominałem wcześniej, sam proces towarzyszy nam od dawna. Prawdopodobnie nie zdajesz sobie sprawy, jak często korzystasz z jej dobrodziejstwa. Jako przykład weźmy stałe zlecenia w banku czy powiadomienia z kalendarza w Twoim telefonie. Jeżeli dalej nie jesteś przekonany, to zobacz, jak wygląda Harmonogram zadań w Twoim komputerze, a możesz się zdziwić. Co prawda są to tylko proste przykłady, jednakże doskonale pokazują skalę automatyzacji w naszym codziennym życiu.


  Automatyzacja w IT. Dlaczego warto?


  Rozwój infrastruktury usług chmury oraz wszechobecna wirtualizacja stale podnoszą poprzeczkę zespołom IT. Nowoczesne środowisko może składać się z setek czy nawet tysięcy komputerów. Zapanowanie nad taką infrastrukturą jest nie lada wyzwaniem nawet dla doświadczonego i licznego zespołu specjalistów. Dzięki zastosowaniu automatyzacji większość czasochłonnych i powtarzalnych zadań realizowana może być bez udziału administratora, a jedynie pod jego nadzorem. Przyjrzyjmy się teraz, jakie główne zalety niesie ze sobą wprowadzenie automatyzacji zadań w organizacji.


  Oszczędność czasu


  Automatyzując najbardziej czasochłonne i powtarzalne zadania, personel IT zyskuje możliwość zajęcia się zadaniami wyższego rzędu, co podnosi produktywność i efektywność całego zespołu, a w rezultacie przynosi więcej korzyści całej organizacji.


  Redukcja kosztów


  Prawidłowe wdrożenie automatyzacji umożliwia zredukowanie czasu pracy i obniżenie kosztów infrastruktury. Pozwala również w znacznym stopniu wyeliminować błędy ludzkie, a co za tym idzie — ograniczyć koszty z tym związane. Element ten może często być decydującym czynnikiem wpływającym na wdrożenie konkretnych narzędzi czy procedur.


  Szybszy dostęp


  Wdrożenie automatyzacji IT może znacznie przyspieszyć działanie centrum danych i chmury, skracając czas dostawy usług oraz dostęp do zasobów.


  Redukcja błędów


  Zastosowanie automatyzacji zapewnia spójność w większej skali. Każde zadanie wykonywane będzie zawsze według ściśle określonych kroków i procedur, co jest bardzo ciężko osiągnąć w przypadku osób wykonujących identyczne zadania w sposób manualny.


  Zwiększone bezpieczeństwo


  Prawidłowo wdrożona automatyzacja pozwala zwiększyć poziom bezpieczeństwa w organizacji. Zautomatyzowane zadania angażują mniejszą liczbę ludzi, co już istotnie zmniejsza ryzyko naruszenia bezpieczeństwa. Ponadto umiejętnie zastosowana automatyzacja może być pomocna przy monitorowaniu systemów oraz reagowaniu na incydenty.


  Rozwój


  Identyfikując zadania do automatyzacji, a następnie tworząc i wdrażając różne narzędzia, zwykle musisz dogłębnie poznać dany proces, infrastrukturę czy system. Tworząc własne rozwiązania, poznając nowe techniki i narzędzia, uczysz się i podnosisz swoje kwalifikacje.


  Na co uważać?


  I choć mogłoby się wydawać, że automatyzacja służy usprawnieniu zarządzania infrastrukturą organizacji, to należy zwrócić uwagę na trzy istotne kwestie.


  Brak elastyczności


  Zautomatyzowane zadanie zwykle słabo radzi sobie ze zmianami. Wiele narzędzi automatyzacji jest budowanych w konkretnym celu. I rzadko kiedy można wykorzystać je do wielu różnych zadań. Dlatego też element ten warto uwzględnić przy projektowaniu własnych rozwiązań.


  Koszt inwestycji


  Chociaż automatyzacja docelowo zmniejsza koszt pracy, może również wiązać się ze znaczną początkową inwestycją na zakup specjalistycznego oprogramowania, sprzętu czy samo wdrożenie. Organizacja musi dokładnie rozważyć swoją strategię, aby mieć pewność, że procesy, które chce zautomatyzować, zapewnią zwrot z inwestycji. Nieco inaczej sprawa wygląda w przypadku własnych, autorskich rozwiązań.


  Dotkliwsze konsekwencje błędów


  Automatyzacja znacznie zmniejsza ryzyko błędnie wykonanego pojedynczego zadania przez człowieka. Jednakże, jako że jest to potężne i skalowalne narzędzie, wszelkie zautomatyzowane błędy, które wystąpią, mogą spowodować znacznie więcej szkód. Zatem niezwykle istotne jest prawidłowe skonfigurowanie narzędzi i odpowiednie przetestowanie ich przed wdrożeniem.


  Większości tych problemów da się uniknąć, stosując przemyślane podejście do strategii i wdrożenia automatyzacji. Musisz jednak wiedzieć, że automatyzacja to potężne narzędzie, ale działa tak dobrze jak zespół, który ją planuje, wdraża i nadzoruje.


  Jakie zadania automatyzować?


  Skoro czytasz tę publikację, to prawdopodobnie często zastanawiasz się, jakie zadania można zautomatyzować. Tak naprawdę każde zadanie w systemie operacyjnym potencjalnie nadaje się do automatyzacji. Jednakże tutaj powstaje kolejne, dużo istotniejsze pytanie: „Czy każde zadanie opłaca się automatyzować?”. W tym przypadku sprawa jest nieco bardziej skomplikowana, a odpowiedź typu: „Opłaca się automatyzować zadanie, którego automatyczne wykonanie zajmuje mniej czasu niż wykonanie manualne” nie zawsze jest prawidłowa. Aby poprawnie rozwiązać tę zagadkę, należy rozważyć kilka dodatkowych czynników.


  Pierwszym z nich jest czas wykonania zadania, który oznacza, ile czasu zajmuje Ci manualne wykonanie zadania. Czy spędzasz przy nim kilka minut, czy może kilka godzin. Oczywiście zwykle wraz ze wzrostem skomplikowania danego zadania wydłuża się czas jego wykonania. Kolejnym czynnikiem jest częstotliwość, czyli to, jak często wykonujesz dane zadanie. Czy jest to raz dziennie, raz na tydzień, czy może raz na kwartał. Te dwie pierwsze pozycje są zwykle bardzo łatwe do ustalenia i nie powinieneś mieć problemu z ich określeniem. Następnym czynnikiem, który warto wziąć pod uwagę, planując automatyzację, jest użyteczność. Oznacza to ni mniej, ni więcej, tylko przewidywany czas, przez który dane rozwiązanie będzie wykorzystywane w przyszłości. Żeby lepiej zobrazować, co mam na myśli, wyobraź sobie sytuację, gdy poświęciłeś kilka godzin na automatyzację zadania, po czym zostało ono wstrzymane po miesiącu. Najprawdopodobniej nigdy nie odzyskasz czasu zainwestowanego w automatyzację tego zadania. Kolejnym czynnikiem jest czas wdrożenia, czyli czas niezbędny do zaplanowania i wdrożenia samej automatyzacji. W tym przypadku, podobnie jak to było z czasem wykonania zadania, wraz ze wzrostem skomplikowania wydłuża się czas na planowanie i wdrożenie. Na koniec mamy koszt utrzymania, czyli to, ile w długim terminie (termin ten zwykle wyznaczany jest na podstawie użyteczności) wyniesie utrzymanie automatyzacji. Tutaj należy wziąć pod uwagę wszystkie elementy, takie jak cena licencji wykorzystywanego oprogramowania, dodatkowy sprzęt czy pomoc specjalistów. Początkowo dosyć ciężko jest oszacować czas wdrożenia i koszty utrzymania. Jednak im więcej zadań będzie automatyzowanych, tym łatwiej obliczysz, co i jak.


  Po uzyskaniu wartości wszystkich wymienionych czynników możesz oszacować, ile czasu należy poświęcić na automatyzację danego zadania, aby inwestycja się opłacała.


  czas × częstotliwość × użyteczność > wdrożenie + (koszt utrzymania × użyteczność)


  bieżący koszt > koszt automatyzacji


  Bieżący koszt działania uzyskasz, mnożąc czas wykonania przez częstotliwość i użyteczność. Po drugiej stronie równania należy umieścić czas wdrożenia i zsumować z kosztem utrzymania pomnożonym przez użyteczność. W wyniku otrzymasz koszt automatyzacji. Jeżeli lewa strona przewyższa prawą, to zadanie jest warte automatyzacji. W przeciwnym razie odpuść sobie ją.


  W tym miejscu pragnę Cię uspokoić, że w dalszej części książki już nie pojawi się żaden wzór matematyczny i nie będzie potrzeby nic przeliczać. Powyższy wzór odnosi się do bardziej zaawansowanych aspektów automatyzacji w wielkich organizacjach. Natomiast my w ramach tej publikacji będziemy zajmować się nieco bardziej przyziemnymi i mniej znaczącymi projektami. Chciałem jednak, abyś znał i rozumiał aspekty planowania automatyzacji w szerszej skali.
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